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Z pobytu  K rólew skiej P a ry  R um uńskiej w  P o lsca : Król Ferdynand i prezydent Wojciechowski na
manewrach w Rembertowie.

Zmiana na stanowisku ministra skarbu.
P. Grabski ustąpił. Miejsce jego zajął dotych­

czasowy dyrektor Pocztowej Kasy Oszczędności 
(P.K.O.) i b. minister poczt i telegrafów p. Hubert 
Linde. Na stanowisku dyrektora PKO. p. Linde 
zaznaczył się dodatnio jako energiczny i pełen 
inieyatywy administrator.

Dotychczas jeszcze nie znaleźliśmy w  Polsce 
człowieka, któryby łączył w  swej osobie silną rękę 
polityczną i jasną  myśl fachową, i na tem właśnie 
polega tragedya polskiej waluty. Radzibyśmy bar­
dzo, gdyby w  p. Lindem osobistość taka się o d ­
nalazła. Może on potrafi przekonać nasz sejm 
i senat, że punktem centralnym całego zagadnienia  
walutowego jest zaprzestanie nowych emisyi marki, 
i to zaprzestanie tak radykalne, jak  swego czasu 
nastąpiło w  Czechach a obecnie w Austryi.

Może on potrafi wreszcie finanse polskie na­
prawić. Życzymy mu tego szczerze —  Trudno 
jednak  przy tej sposobności nie zaznaczyć, że naj­
ważniejszym warunkiem  przeprow adzenia  napraw y 
skarbu jest zaniechanie ustawicznej zmiany ną 
stanowisku ministra tegoż skarbu. Lepsze bowiem 
wyniki może dać plan naw et niedoskonały ale 
p rzeprow adzony do końca, niż 10 kolejnych, coraz 
to genialniejszych planów, ale zmienianych co 
pół roku. Więcej zrobi człowiek zupełnie prze­
ciętny, najróżniejsze błędy popełniający ale kieru­
jący się jednym planem i jedną ideą przez lat 
kilka, niż dziesięciu geniuszów finansowych zmie­
niających się co pół roku. Każdy z nich bowiem 
ma tylko tyle czasu, że zdąży odrobić to —  co 
zrobił poprzednik, ale żaden nie może nawet jed ­
nej części pozytywnego planu swego doprowadzić

Ostatnie słowa dymisjonowanego ministra.
Ustępujący z gabinetu p. Minister Skarbu 

w  ostatnim numerze urzędowego tygodnika Mi­
nisterstwa Przemysłu i Handlu pod nazw a „Prze­
mysł i H andel11 zamieścił p. t. „N ow a fala kryzysu 
walutowego w P o lsce1* bardzo cenne i ciekawe 
uwagi, z których kilka podajem y niżej.

„O bserw ow any w  ostatnich tygodniach spadek  
marki polskiej budzi w społeczeństwie naszem 
poważne obawy o losy naszej gospodarki p ań ­
stwowej. O baw y te są łatwo zrozumiałe już nie- 
tylko dlatego, że kryzys jest tym razem  szczególnie 
ostry, oraz, że nastąpił po dłuższym okresie sta- 
bilizacyi kursu marki polskiej. Ó baw y  potęguje 
i szereg przypuszczeń nasuw a  fakt, że spadek  
marki zbiegł się z momentem zmiany Rządu 
w Polsce.

Ażeby uprzytomnić sobie, że powyższy zbieg 
faktów jest tylko przypadkowy, oraz, żeby wy­
rob ić ,sob ie  pogląd na  istotny stan sp raw y , należy 
przedewszystkiem unikać traktowania  obserw ow a­
nego obecnie zjawiska spadku  marki polskiej jako

Z poby tu  K rólew skiej P ary  R um uńskiej w  P olsce: Królowa Marya konno z adjutantami objeżdża
, pole manewrów.

do końca. Skarb  i wojsko są tak subtelnemi in­
strumentami, że nie znoszą zbyt częstych zmian 
w kierownictwie.

Z poby tu  K rólew skiej P ary  Rum uńskiej w P olsce
marsz. Piłsudski i prezydent ministrów Witos

: Prezydent Wojciechowski, minister jen. Szeptycki, 
przyglądają się ćwiczeniom w Rembertowie.

zagadnienia sam ego w sobie, l e c z — odwrotnie —  
należy rozważać je na tle wciąż tych samych 
i w niczem w  ostatnich czasach poważnie nie­
zmienionych ogólnych n iedom agań naszej gospo ­
darki finansowej i skarbowej.

P lan sanacyi ska ibu  z o s t a ł — jak  wiadom o —  
zakreślony na 3 lata. Plan ten ma polegać na 
systematycznem i stopniowem reformowaniu cało­
kształtu naszego życia gospodarczego, a więc: 
ma umożliwić osiągnięcie równowagi budżetowej, 
m a w  związku z tem ugruntować dochody Skarbu 
z podatków  i z przedsiębiorstw  państw ow ych, 
oraz przeprowadzić plan oszczędności pańs tw o­
wych, ma doprowadzić  do zasadniczej reformy 
walutowej, ma uzdrowić i unorm ować stosunki 
handlowe Polski z zagranicą, ma —  przez stw o­
rzenie podstawy dla oszczędności prywatnej 
umożliwić narastanie kapitałów krajowych.

D opokąd całokształt tych reform nie zostanie 
w prow adzony w  życie, oddziaływają na nie i muszą 
oddziaływać te wszystkie bolączki, które w ytw o­
rzyła u nas w  kraju zakończona już pomyślnie 
wojna orężna i trwająca wciąż wojna f inansowa 
przeciw Polsce jej licznych wrogów. W  takich 
warunkach przez jakiś czas jeszcze musimy być 
przygotowani na sporadyczne „ataki naszej cho­
roby finansowej**, których groźbę usunie dopiero 
doprowadzenie  do końca systematycznej pracy 
nad sanacyą podstaw  życia gospodarczego**.

Poczem jeszcze raz wyraźnie zaznaczap . Grabski, 
że kryzys walutowy wypłynął

„z pew nych zupełnie określonych czynników 
gospodarczych i walutowych, nie mających żadnego 
związku z naszą polityką**.

To też sobie, skarbowi i nowem u ministrowi 
powinniśmy życzyć, aby działalnością sw ą p. Linde 
usunął konieczność nowej zmiany na okres jak- 
najdalszy.


